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y Z O zi. 
rzemysłowiBC Dci kil Z Zl .. letnią urzędniczką bankową do Wiednia, 

by \V naddunajskiai stolicy zmianić ' wyznania i stanąć z nią na ślubnym kobiercu. 
Tajemnicza limuzyna. 
Ubiegłego wtorku p godz. Z-ej w no

CY. przed jednym z najbliższych domów 
na przecznicy ulicy Piotrkowskiej 

stanęła wytworna Umuzyna. 
t której wysiadł jakiś pan otulony w fu 
tro i, zadzwoniwszy uprzednio na do
zorcę, wszedł do wnętrza tego domu. 

Z frontowej klatki schodowej doszedł 
tlagle tumult J hałas. 
brama otworzyła się, a z niej wybiegł 
pędem ów pan w futrze i wskoczył do 
Umuzyny, która natychmiast ruszyła 
z miejsca. 

T aJemnJcze to zajście 
pozostaloby dla nielicznych twiadk6w 
zagadką, gdyby dzień następny nie przy 
niósł ostatecznego rozwia,zania tei spra
wy, która nabrała już w Łodz.i 

niezwykłego rozgłosu. 

W środę rozniosla się po naszem 
mieście 

sensacYJna wIadomośĆ 
o uclecz~c znanej w lepszych sferach Ło 
Cizi panny X. z ruiemniej popularnym 

przemysłowcem 56-letnim p. G. 
Zebrane przez "Express" w tej nie

bywałej spra wie szczegóły przedstawla
\ą si-ę następująco: 

Panna X. niezwykle przystojna błon
oynka znana" ze swej urody i kobiecego 
powabu pracowała od dłuższego czasu 
w jednym z banków przy ul. Plotrkow
'klej. 

,W banku tym pracował również 

26-letnł młodzieniec Sz., 
pochodzący ze Lwowa. z którym p. X. 
nawiązała bliższy kontakt. 

Po pewnym czasie mlodzl zaręczyli 
się i wyznaczyli już nawet dzień swoich 
zaślubin. 

Lecz tutaj wyłoniła się nieoczekiwa
na zgola przeszkoda: p. Sz. uległ reduk .. 
cji l wy}echał do Lwowa. 

Ślub odłożono naturalnie na czas nle
ograniczony, narzeczeni jednak nie zer
wali ze sobą. Korespondowali często, a 
listy ich tchnęły wielką tniłością l przy
wIązaniem. 

Miłość 56-letniego prze
mysłowca. 

w tym czasie p. X. poznała pana G., 
Który choć znacznie starszy od niej po
trafił rozbudzić w jej sercu 

głębsze uczucie. 
Młoda dziewczyna nie zastanaWIiala 

się absolutnie nad tern, że stary prze
mysłowiec ma żonę, z którą ży!e już od 

Nie zastanav,..'Yil się również nad ni
czem wiekowy amant, który w uczuciu 
miłosnem nie ustępował bynajmniej 21. 
letnieJ panience. 

Miłość uczyniła łeh ślepymi na wszy
stko. co się dokoła nich d:4ialo. 

Rzecz zrozumiala, że wobec takiego 
obrotu sprawy. p. X. zerwała wszelkIe 
stosunki ze swym narzeczonYJll. 

W lakon.icznym liśoie zawiadomiła 
go, by uważał id narzeczeństwo na 
rzecz przebrzmiałą. 

Tymczasem zdradzona kocha11ka 
przemysłowca, panna P. 

szalałą poprostu z rozpaczy. 
'Czyniła wszystko co było w jej mo

cy, by pozyskać z powrotem względy 
p. o. Wszystko jednak napr6ino. 

Leciwy donżuan ani mySiat o porzu
ceniu urodziwej panny X. Jako rekom
pensatę Jednak postanowił wydać za 
mąż swoia byłą kochankę. 

Dzięki jcgo staraniom panna P. za
ręczyła się już nawet z pewnym bardzo 
solidnym jCR'omośoiem. 

Atoli obraz przyszłego szczę§cia do
mowego przy boku młodego męża, nie 
na długa potrafił ukoić 

ból wiernej przyjaciółki pana O. 

Między ni,ewiastam! dochodziło na
wet do ostrych scysji, podczas których 
ranna P. R'rozita swojej rywalce, te wy 
drapie fei oczy. 

Przemysłowiec nie chcąc dopuścić 

do towarzyskiella skandalu. 
a powodowany coraz większą milością 
ku swej nowej wybrance serca posta
nowił działać szybko i zdecydowanLe. 

Do Wiedniaf .. 
Po kr6tkim namyśle, noWi! kochan

kowie zdecydowali opuścić Łódź I poza 
granicamI kraiu szukać spoko1u l nJe
zmącone} nlczem miłości. 

Poczęto czynić gorączkowe wstępne 

przygoto\v<1nia do podróży. 
Bo aty fabrykant poczynił cały sze

reg poważnych zakupów, wystarał się 

o paszporty zagraniczne i wiz)', czeka
jąc nieCierpliwie dnia, kiedy będzie mógł 
na zawsze opuścić mury rodzinnego gro 
duo 

Plan ucieczkń zostal szczegółowo ob
myślony. a jedyną Jego wadą było to. te 
56-letn/ amant wprowadził do tel 

erotycznej afery 
zbyt wielką dozę romantyzmu. 

Okropny czyn zroz czon i m tki 
Utopiła dwoje dzieci, poczem śmierć znalazła 

w !odowate; toni. 
Z Nowego Sącza donoszą nam: 
Przed trybunałem sądu przysięgłych 

w Nowym Sączu odbyła się rozprawa 
przeciw 22-letnuej służącej Karolinie 
Drążkównie, oskarionej o zbrodnię dZlc 
ciobójstwa i kradzieży. 

Oskarżona po popełnieniu w r. 1924 
w Zakopanem szeregu kradz.ieży, zosta
ła osadzona w areszci~ sądQwym w 
Nowym Targu. 

W celi wl'ęziennei, w kilka miesi'ęcy 
później, oskarżona rowiła dziecko płci 
żeńskiej, które następnie zamordowała, 

ze skóry obdarła, wypatroszyła i poka
wałkowała. 

Oskarżona tłómaczyła się, te dziec
ko upadając przy porodZJie na ziemię sa
mo się zabito, poczem zwłoki jego po
krajała j ukryła w szafliku. cho~c je pó
źniej niepostrzeżenie wrzucić do miej~ 
scn ustepowego. Tłumaczenie to po 
przesłuchaniu śwadków okazało się ,wy 
krętne. 

Po przeprowadzonej rozpra wie try
bunar na podstawie werdyktu przysię
głych wymierzył oskarżonej J i pół roku 
ciężkiego więzienia z obostrzeniami. 

. ~ .. 

WĘGLOWY " EXPRESSU" NR. 5. 
z dno 14 grudnia 1925 r. 

Imię i nalwisko ..... _ ........... _---=---~ ....... ~ _ _""!~~ ..... - ..... _... 

Adres,_-:--~~_ .. _________ ~ ___ ~_~ __ 

Wyciąć i do 20 grudnia 1925 r. 12 kuponów wrzucić do skrzynki 
.Expre~su·, PIOtrkowska 49 w podwórzu. 

15~u~tw~pern~~dMo~~OQM~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ kochanke szczerze DIU oddaną. fi! B 

Jak bowiem Wiemy, ucie~zka lłmu .. 
zyn2\ po północy, poniosla zupełne fiasco 
wskutek przebudzenia s;ę rodzjców p. X 

Kochankowie jednak me zrażali się 
tern niepowodzeniem i zaraz następnegQ 
dnia Vł realniejs~y sposób 

postanowUJ plan swóJ wykąnać. 
pnia 9 b. m. panna X. oś\.Viadc~yła 

swym domownikom. te udaje sie w W~~ 
łlych sprawach bankowych do W@lSZa'f 
wy. 

Rodzice, ni~ przeczuwając podstępu. 
ruje zwrócili nawet uwagi na to, te c6r
ka wybierała się dq stolicy ze zbyt wiel· 
kim bagażem. 

Tego jeszcze dnm dowiedzieli się, że 
cała bliska podrói była mistyfikaeją i te 
panna X. uciekła ze SW;yp1 amantem za. 
granicę. 

Wiadomość ta lotem błyskawicy obie 
gla całe miasto, wzbudzając wszędzie 
niezwykł, sensacJę J zaInteresowanie. 

O całej tej sprawie poc;z;ęły krążyĆ 
najfantastycznlejsze pogłoskI, podawane 
łapczywie z ust do ust. 

Na ślubnym kobiercu. 
Jak się dOWiadujemy pan O. zllkwt-

dow~ł Ju* zaWCZ~$U ws~y,tkie swoja 
interesy w Łodzi i przeni6sł je częścio
wo do Rumunii. częściowo zaś (lo Wie .. 
dnia. dokąd też udał sle ze SWf\ bogdan .. 
ką. 

Z naddunajskjej stollcy, g~ę już od 
kilku dni kochankowie pędzą spokojny 
żywot nadszedł wczoraj list, w którym 
fląnna X. donosi rodzicom owlelidem 
s7-częściu, jakie pOSiadła przy boku ko
chanego i kochającego męiczY~ny. 

Jednoc!lęśaię zą.wia~ ie W paJ. 
blis~ych dniach 

odbędzie słę łeb ś1n. 

Psnna X. przecbodzl na kalwinizm. 
~ak również jl'j amant, który chce przez 
zmianę wyznania uzyskać rozwód od 
SlVeJ prawowltcJ małronkL 

Wszystkie te wypadki sUale 1nb1ł
n;yly porzuconą kochankę paDnę P .. któ 
ra dotycbcza$ .. mote ... os.~ ... 
SWym bólem. 

W szalo.... ubawie. 
w wirze gorączkowego tycia usfłuJe __ 
topić swą rozpac~ I tal. 

Miłość I pośwlecenłe jeJ ~zb we
go czasu do UUdego stop~ te 

sprzedała niemal wszystlde nolo kOIIt 
townośce, 

by pomóc podcr:as kryzysu ~ 
czego panu O. W WY:WW-anł" 1ft M ~ 
boWiua6. .,- .. 
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Tak wynlądał pierwszy w6z parowy, wy
budowany w r. 1769 przez Józefa Ciu' not. 
Szybkośt jego wynosiła aż... 4 kilometry 

W młdcJe Votd (w Lotaryn~J') wybudowano JózefowI Ou
gnot, wynalazcy pierwszeg-o wozu, poruszanego parą, 

śliczny pomnik. 

na godzinę. 

laagodna cz)' ostra zima? 
Meteorologja francuska - pesy
mistJią, niemiecka-optymistką. 

Co mówią znaki na niobu! 
morzu I zi(Jmi~ 

Na zimę obecną zapowiedziano silne, 
niebywale silne mrozy. Przepowiednia 
wyszła od francuskiego metereologa, 
Abbe Gabrjela, który Akademji parys
kiej przedłożył wypracowany przez sie 
bie szereg "dowodów". \Vedlug niego 
zima 1925 do 26 r. ma być nieslyclIallie 
olugo i niezwykle mroźna I w tym 
względzIe dorówna osławionym z:mom 
r. 1740 i 1553, kiedy to ludzie według 

zapisków kronikarzy, marzli na śmierć 
przy gorących nawet piecach ... 

Węglarze zacierają ręce, sportowcy 
taś zimoWli już we wrześniu zak'ltpili 
narty I zamówili specjalne sportowe rę
kawice wełniane. . Pojawiły się w pis
mach przepowiednie różnych domoros
łych reumatyków, którzy na podstawie 
najróżni.cjszych "niezawodnych" zr.a· 
ków potwierlzali przewidywania zac
nego Abbe Gabrjela. Znakomici znaw 
cy meteorologji - krety i mrówki urz~ 
Gziły tego roku dalekie wędrówki już 

bardzo wcześnie, odleciały wcześnie 

Jaskółki i bociany, a nadto pojawiła się 
kometa, widoczne jest światło polarne, 
co wszystko, zdaniem wróżbitów i 
przepowiadaczy pogody, jest nieomyl
nym znakiem ostre jzimy. 

WreszciJe nadeszła depesza z Ame
ryki, (takie wiadomości zwykle przy
chodzą z Ameryki), że według "stwier 
ozeńń" prof. X. Y. "wielki'ej powagi" 
na polu meteorologji, jedno z ramion 
pobocznych prądu równikowego zmie
niło swój kierunek, że nadto nad Oren
ladją i Islandją przetaczają się strasz
liwe fale zimna!... Inne źródło "miaro
(Iajne" potwierdziło, że także Golf
strom nie funl<cjonuje, jak należy. Jed
nem słowem same zapowiedzi hiobowe, 
wobec czego handlarze węgla już prze 
widzieli podwyżkę cen węgla. 

Obecnie meteorolo~owie niem:eccy 
oświadczają, że zauważyH cały szereg
nowych plam na słońcu, z których jed
na plejada zanieczyszcza zachodni 
brzeg tarczy słonecznej podczas gdy 
drug-a znileksztalca środek tej tarczy. 

Istnieje cała teorja która winę za 
wszelkie nieszczęścia ziemskie za wy· 
buchy wulkanów i za opady atmo~fe
ryczne, za "pucze" monarcihstyczne i 
za nicdomag-al1ia służby kuchennej rzu 
ca na - plamy na SłOI1cU! Istnieje dru 
ga wedluR' której zachodni ścisły zwią
zek pomiędzy plamami: słonecznemi, a 

Tragedja żony ministra. 
Dlaczego wdowa po zmarłym tragicznie Z. Majero

wiezu popełniła samobójstwo? 
Bezgraniczna miłośf, b61 i tęsknota plękne1 kobiety. 

Telegramy doniosły, że młoda wdo- Tuckum, aby odwiedzić swoje dzieci z 
wa po zmarłvm przed dworna miesią- pierwszego małżeństwa. W drodze po 
mi wskutek wypadku automobilowego wrotnej zdarzyła sle katastrofa. 
łotewskim ministrze spraw zagranicz- To było fatum - przeznaczenIe. 
nych. Mejerowiczu, DOpełniła samo- Auto zaledwie, że bvlo u~zkodzone, 
bóJstwo. dzieciom. szefcrowl. nawet PSU. nic sic 

Zygfryd Meicrowicz był żonatym nie stało, ale minister z~il1ął. 
dwa razy. Po rozwodzie z pierwszą Przywieziono do domu zimne zwło
żoną poślub:l nicspt.lna 23-1etnią Kry- ki, niszczac w jednej chwili wszystkie 

WamBiry Batut 

stynę Ba~ka!Dan, właścicielkę wielkle- nadzieje .młodej . kobiety, która miała tern straszliwa pustka, samotno~ć. 
gO przcclslcbJOrstwa handlowe,;.to, małą, prawo SJę spodzIewać, że długte jesz- Przez dwa miesiące młoda wdowa 
z~rab!1łutka, urodziwa kobietke. która cze lata bedzie żyła przy bo~u cZłowie-1 zmmzała się ze swoim bólem i teslcrtotą. 
śhcznle wvg-!ndała przy boku .w~sokie- ka. wybitncR'o. szlachetneR'o i piekl1e~o. Potcm postanowiła zakończyć Ży-
go, ele~a.nckl'ego mężczynzy, Jaklm był Potem uroczysty pogrzeb. kondolen cfe, które jcj już nic wIecei dać nie mo· 
Mejerowlcz. cjc ze wszystkich pal1stw Europv, a PO ,;.tło oprócz żalu i tęsknoty 

W ryskich kolach towarzyskich Vly EH WE' .. 
rażano się nader pochlebnie o rozumie kMA" ... • •• iijiii,W& + 
i kupieckich zdolnościach młodej mał
żonki ministra. 

Bvła to pIerwsza kobieta. która na Człowiekt który żył z miłości. 
lotwie oficjalnie dopuszczono na 
I,!iełde. NoRIUł MIAła I J ŻOrt, 42 KOCHANKI i 500 nARZECZOłłYCH 

\rJ mieszkaniu jego zna!e2iono 5)COO lisłów m;łośnylth. Osobiście kierowała firmą wę~do
wą pod firma Krystyna Backman. Tę 
małą zgrabna jak laleczka kobiecinę, CzeJD.Że są przygody i awanhłrki mi- szyć się w swej dzielniocy opinją czfo. 
trak!owan? w kołach handlowych zu- Jose Donżuana czy Casa.tllOwy, wohec wieka zasobn'ego, spcllwjnego i uczciwe· 
pełme ser}o. historji Pclry-ka Morana recie Lesli~ Lu go. 

Szcze~liwe małżeństwo z Zvs.tfr.V- cicla recte Lane'a recle Gre<gQ1"'V'ego Jakaś wdowa oLclar'7"ftta ~o 2,000 lun 
dem MCJerowiczem trwało cały rok.' .' ,·1' 'O ł']~ ó 

Ody minister Mejcrowicz na krótko staroa 6O .. 1eiruego w Londyn.te. łów, jakaś nauczyciellia oddała mu swe 
przed swą tragiczną śmiercią udał się Przew)'Ższ:a on o całe niebo tamtych oszczędności w wysokości 800 funtów, 
w podróż zagr.anicę, żona wy~echala dwóch, raz dlatego., Że umiał łączyć pięk od jakiejś kucharki przez 6 lat pobieraJ 
na Jego .spotl<ame do Rzymu, gdZIe mał- ne z pożytecznem i na swoich intere- jedr:<ą trzecią jej zarobków. 
~~~~~~ :aS;;~~~~. otrzymali błogosła- s~ch, żonach, i. narze~onY'ch z.arab~ł Operacje finansowe odlbywały się za 

\V 10 dni po powrocie do RYR'i, ml- rudle, pawto.re Imponuje tą w,prost me zwyczaj po zaręczynach, pocze.m Moren 
nister Mejerowicz wyjechał autem do prawdopodobną Licz.bą zł,owianych w odwlekał śluh, z chwilą k~edy miał pie-
..... i4\iiIiij\* •• GIIk'5I~Si&&ł&"" swe sidła naiwnych OliM. niądze w kieszeni. 

pewnemi ciepłcmi prądami powietrzne- Przeszł·ość tego "koguta w lt!dzkiem Czasami jednak nie motŻIla było dłu 
mi. Koniec końców niemiecka me- ciele", jak go. nalJWat jeden z ptB.ISitoróW tej zwlekać, a wtedy Moran żenił się 
teorologja zapowiada zimę tegoroczną.. na Pl'owincji, j'em, napiętnowana 14-1et- zupełnie "legIlJni.e", W ten Siposó·b s.taJ 
mezwykle łagodną! nią kat"ą w więzieniu za SZlereg oszustw się małtonkiem 11 żon. 

Komu więc wierzyć? Francuzom. i kradz.ieży. I Poni·eważ prow,a.d.ził bardzo śdsf;Ą 
czy niemcom? Czy kupić drugą pare Opuściwszy więzienie, PatŁryk M.o- buchalterję swoich stosunków, s1wien-
łyżw i nart i jeszcze jeden sweater, ran chwycił się nowego spo-s~u za:roo- dzon>o, że w pewnym czasie miał równo 
czyd sprzęty te zimowe spakować lab kowania, który miał czas obmyślić przez cz,e,śrue 42 kochanek - natzea:onydl, 
wrzucić do rupieciarni? Caly szereg 114 lat spędzo?ych w celi .. więz.~enne~. wyglądających :z: Ultę5'knieniem dnia ślru-
"uczonych" zaciera ręce: a nie mówi- Zgłasz.ał SOlę do agenCJI, pOGred:rnczą- bu. 
tern, a nie wskazywałem na małą ilość eych w ko;arzeniu mrurżeńsIŁw i za ich po W jego biu'l"ze znaleziono 5000 listów 
kwi'ecia jabłoni, na zachowanie się jas- średnidwem poznawał się z kandy- miłosnych od ty~h "nane CZQtIly ch" , wo 
kółek, na mrówki, na zachowanie się datką do kobi.erca ślubne~o.. góle zaś mia-ł w ~u $wej kacjery 500 
gęsi i na kometę?... Wybierał zawsze kobie-Ły leciwe, a narzeszonych. 

Zima kalendarzowa jeszcze się nie zasobne, Czynił to pod jednem z licz- Niema'l wszysttkie ofiary M'orana kG 
zaczęła, jeszcze wiec mamy czas, jak- nych nazwi~, których miał i używał ca chuy się w nim ropelnie s~czer:z:e. Je. 
kolwiek mamy już sroro i to wcale 0- łą kolekcję. du. flbrrletł!l go, że ien p-o~~u.k1wanJ 
strych dni z,imowych poza sobą, wycze Z nową ofiarą roz.poczynał llirt, któ przez pO'Hoję, inna w ga.binede slldziefO 
kiwania, kto ma słuszność - Abbe Oł;l- ry prowadBil bardzo umiejętnie. Po pew sJedczego rzociła mu się :z: płac2lem w ra 
brjel, czy meteorologowie z pod znaku nym cz)3.sie ofiara rozkochana w p. Pa- mr-ona, zapewni4}ąc o swej mi1ooŚci, inne 
ku .Michla .... .Mamy zresztą niezawodlli'\ tc}1ku :crzekllila się na jego rzecz m,a- przysyła.ły przed rOllporaW2\ teleg.."f"....my 
wskazówkę dla naszych czytelników ze jątku. dłutie a s~de>czne. 
starych kSiąg-: W ten &po'SÓb PIlitryk Moran przez Za te w8zym.kie S1p1"awki super-dOO1-

_ O ile kogut zapieje na śmietnIku. kilka lat osŁatru-ch czerpał z.e swych o- żuan stanął plfz.ed sądem, k-tóry go sltJa .. 
to pogoda się zmieni, albo pozostanie fbor roczny dochód około 120,000 fr., co zat za wielolŻeńsd:wo l:u1 10 lat d~ż'kich 
taką, jaką jest. mu pozwalat,o żyć bardzo wv~oclnie i CEe robó't. 
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Niewierna narzeczona P. Artura 
czyU: "Rndźka" trzeci bolt Ul trójkącie narzeczeńskim. 

Narzeczony-detełityw, posługu~ąc s : ę metodą Sherloka Holmesa 
wykrył "grzeszną miłość" t którel· nie zdołały rozbić nawet kraty więzienne. 

- Wiesz. Józiu, Snit mi się straszny 
sen .•• Szłam z Zygmuntem przez las i na
padli nas bandyci. 

- Z iakim Józiem? 
- Nie znasz go... We śnie mi go 

przedstawili. 
_dliRL 

Bardzo zadowolony był p, Artur J. skończyć z kawalerskim żywotem. chęt 
(Narutowicza nr. 35), miły, sprytny i nie przyja,ł propozycję swata. 25 paź
przystojny młodzieniec . gdy do miesz- dziernika odbyły się zaręczyny. 
kania jego przybył stary swat i zapro': 
ponował mu 

"świetną partię". 

Narzeczona jego 

p. Regina K.t 
Jak zapewniał wytrawny specjalista okazała się rzeczywiście osóbką bardzo 

od kOJ'arzcnhl małżeństw - "in ter, es" ml'łą . p b l I owa ną, a e ... 
był doskonały 

1.500 dolarów posagu, To właśnie ,.ale" było istną ' zmorą, 
panna ładna i sympatyczna. ojciec jej dręczącą uporczywie p. J. 
ma dom, - słowem pokusa wielka. 

P. J., który zamierzał już od dawna 
P. Regina bowiem. niemal od pierw

szej chwi,Ji ich znajomości. 

Tragedia bezrobotnej. 
poczęła żądać od narzec~onego pienIę

dzy. 

To na jedwab. to na kapelusik. to na 
ciasteczka. to na czekoladę. P. J. chęt
nie dawał swej przyszłej żonie żądane 
przeż nią sumy, dziwiła go atoli jedna 
rzecz: 

Wo flaszeczce esench octowe! szukala uCU~CZkl 
od życia. 

su. p. Regina odeszła, narzeczony za}· 
Tzał do szuflady i._ 

stwierdził brak 15 złotych. 
Wszystko stało sę dlań teraz zupeł

nie jasne. 

"Sledztwo w toku". 
Zadowolony ze swego talentu śled

czego. postanowił p. R. wyeksploatować 
go zupełnie dla dobra swej sprawy. -
Dó!<azywał istnych cudów, któreby na· 
wet samego 

) 
Conan-Doyta 

potrafiły wprawić w zdumieme. 
A więc pewnego razu za·wiiadomil na 

rzeczoną, że wyjeżdża w pilnej sprawie 
do Zgierza, a tymczasem uccraraktery
zował sl:ę na 

. Ogólny kryzys gospodarczy, a w I czy krok. Wychyliła dużą flaszeczkę e-
"pijanego gościa" 

na co wydaje p. Regina te pieniądze? i śledził w.ieczorem na Ulicy pannę K. 
zwi'azku z nim panuj~ce bezrobocie sencji octowej. 

, wciąż jeszcze zbiera swe ponure poldo- Skutki trucizny nie długo kazały cze 
sie. kać na siebie. Kobieta padla na podlogę. 

Niema dnia ażeby kronika pogotowia Z ust pokrytych pianą poczęły się wy
/lie przyniosła nam wiadomości o jakim- dohywać straszne jęki. 
kol wiek zamachu samobójczym. Domownicy rzudi sie na ratunek I 

Oto świeża ofiara tej beznad2JiJejnej iedno'cz~śnie zawezwali l'ogoto~i~. 
~alki o jutro. PrzYJe~hał lek.arz, który udzlel.lw~~y 

23 l t i T K J k d dl ż denatce PIerwszeJ pomocy, przewIózł Ją 
. ' ~ e n a rena owa s a o . u .sze- do szpitala św. Józefa. 

to lUZ czasu pozostawała bez zaJęcIa. _ . 
Z · początku utrzymyWała się ze ~~~~~~~ ....... . 

sy.rvch skr~mnych oszczę.dności. lecz te LUIl'SUSOWE KOBIETKI 
Się wreszcIe wyczerpały l Kowalska sU 11 
nęła wobec str'asznego widma głodu. ? ? ? ? ? 

Wczoraj zdecydowała się na stanow ••• • 
MM -

M6wiła, że ma zami'ar sprawić sobje 
kapelusz i sukienkę jedwabną. ale mijało 
sporo czasu, a narzeczona nie powięk
szała nawet o drobiazg swojej tualety. 

"Andźka" Anw. 
P. J. dziwił się bardzo, był jednak 

dżentelmenem i nie indagował w tym 
kierunku panny K. 

Aż pewnego dnia dowiedział się nie
zwykłycb rzeczy o swojej narzeczonej. 
Okazało się. że panna K. ma jeszc;ze jed
nego "narzeczonego", niejakiego 

Ryszarda Anw. 

'Nie poznała swego narzeczo'nego, 
gdyż p. J., był ubrany zgoła niesamowi
cie: 
nasunięta na oczy cyklistówka, palto 
wywrócone podszewką do góry i wy-

sokie buty. 

Plan tego wieczoru był niezwykle 
obfity: p. Artur stWlierdził naocznie. że 
panna Regina mrala .. randkę" z owym 

..Andźką" czyU Ryszardem Anw. · 
Wszystko to jednak było zamalo dla 

narzeczonego - detektywa. 
Chciał mieć niezbity dowód winy nie 

wiernęj panny K. 
i;riSi ..... 

Zebrania kontrolne 
Ot6ż ten nieoficjalny narzeczony, zna W łó k'" . , 

ny wśród ł6dzkiej młodzieży tombako- " a w I (. I a A d 'l su " n z u . 
wej pod przezwiskiiem 

"Andika" 

roczników t 897, t 896, 1869. 
Jutl'O dnia 15-go grudnia do komisji 

tJlerw szej przy ulicy Konstantynowskiej 
Nr. 64 (koszary 31 p. S. K.) winni stawić 
się do zebrań kontrolnych punktualnie o 
godzinie B-ej zrana rezerwiści 

znajdował się zawsze w wielkich tara
patach pieniężnych. Stały gość wszyst-

Do komisji trzeciej przy ut. Wólczań kich miejscowych sal bilardowych, żył 
skiej 233 (sala pal'terowa) winni stawić tylko z niepewnych zarobków, jakie 
się do zebrań kontrolnych dnia 15.go przynosiły mu "bile", wpędzane przezeń 
grudni.a, punktualnie o godzinie S-ej po mistrzowsku 
zrana rezerwiści do "rogów" I "środeczków". 

RQCZNIKA 1897 ROCZNIKA 1899 Żadnego innego zajęcia nie miał. "-

() nazwiskach na litery od Wł. do Wz. i o nazwiskach na Utery S, T, U, 'V, Z. 
Z. Jak się dowiadujemy, ci rezerwiści 

Do komisji dTUg1e4 przy uJ. Konstan- rocznika 1897, 1896 i 1899, którzy w r"· 
tynowski~j Nr. 81 (koszary baonu sani· ku bieżącym odbyli ćwiczenia wojsko
tarnego) winni stawić się do zebrań kon we mogą się nie stawić na zebranie kon 
Łrolnych prunktualnie o godzinie S-ej troloo. 
uana dnia 15 grudnia rezerwHci Roz,kaz stawiennictwa na zebrania 

ROCZNIKA 1896.kontro1nenie dotyczy równie.ż rezerwi
stów wszymkich trzech rocznik6w ka

C nazwiskaoh na litery od Wł. do Wz. i 
legorji C dwa. 

U. Jednocześnie dowiadUjemy się, ie dla * I" "iiZA> _.. spóźnionych odbędą się specjalne? ~ebra 

LUKsusowe KOBIETKI 
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nia kontrolne w ciągu trzech dni tj. 3. 4 
i 5styc~nia 1926 roku w PKU (Sienkie 
wicza 3-5). - *Wae&ł MA A'.iMJM8iMiJ&m~.ł.WA 

Ułaskawiony skazaniec bł~a o śmierć. 
Woli krzesło elektrvczne, ,niż dożywotnie więziertie. 

\V Nowym Jorku sądzono przed kil Prezydentowi przysługuje jednak 
kunastu dniami słynnego bandytę Oe- prawo łagodzenia wyroków, a ńie wol
ralda Chapmana. który popetn~! szcre~ I no mu powiększać ich snro\vości. 
z,uchwałych napadów na najruchliw
szych ulicach miasta. 

Na sumieniu Chapmana ci~7.v kllka- i 
"aście mordów, przeto sąd przy się
dych skazał go na karę śmierci. 

Surowy ten wyrok skasował jednak 
prezydent Stanów Zjednoczonych ' eou
lidge i zamie-nił karę śmierci na doży
wotnie więzienie. 

Łaska prezydenta nie trafiła jedl1ak I 
do przekonania bandyty. który uW;lża , 
jożvwotnie w~ęzienie za znacznie cip?,-l 
szą karę, niż śmierć na elektrycznem . 
krześle. 

Zwrócił się przeto zhrodniarz do nre 
zydenta z f\ismem. w którym wvr~ża 
swój po~ląd na dożywotnie w1ęzienia i 
pros.i o zmianę postanow:enia. 

??? 
SI II II 

??? 
i'I • II 

Panna K., 
po uszy zakochana w "Andźku", 

czyniła wszystko co mogła, by go utrzy
mać na powierzhni. Otrzymywane od 
narzeczonego pieniądze oddawała mu 
całkowicie. 

P. J., dowiedziawszy się o tern, za
pałał słusznem oburzeniem. postanowił 
jednak "osobiście" przekonać się o bra
ku uczciwości u swej narzeczonej. 

Narzeczony-detektyw. 
Obudziła się w nim dusza 

Sherloka Holmesa. 

KUka godzln myślał nad wynalezieniem 
jakiegoś tricku. któryby doprowadz,ił do 
zdemaskowania niewiernej narzeczonej 
Wreszcie wpadł 

na szatański pomysł. 

Pościel i ł łóżko. postawił na nocnym 
stoliku kilka flaszek od lekarstw L. za
chorował. Ale tylko tak naulTl,vślnie dla 
dobra "śledztwa". Przedtem jeszcze do 
szuflady od burka włożył 

3 jabłka" 7 karmelków, 11 czekolade!< 
i 20 złotych. 

Zawiadomił następnie pannę K. O swo 
jej chorohie. Przyszła natun:,ln:e jak na 

I narzeczoną przystało. W pewnej chwili I p. Artur, kryjąc wzruszenie zapropono
i wal jej. by się czemś poczęstowała. 

l - Tam .•• w szufladzie w biurku ... le
! ią... słodycze t.. owoce ... 

I 
Otworzyła szufladę, wy~ęła jabłko, 

czekoladkę, karmelek i 5 złotych i rze-
kła: ' 

- Daj mi 5 złotych. bardzo mi są 
potrzebne. P . .J. zgodził się na to - jak 
zwykle. Ody 'po uplywi,e pewnego cza-

14 listopada r. b. 
Ryszard Anw, został osadzony w wię· 

zienłu przy ul. Targowej 

na skutek wyroku sądowego. skazujące .. 
go go za dezerCję na 15 mies. więzienia. 

Panna Regina odwiedzała często 
swego nieoficjalnego "narzeczonego~', 
z którym miała tak zw. "widzenia" i za
nos'iła mu .. walówkj". 

Pan Artur J .. który się o tern dowie
dział, wpadł na sprytny pomysł: napi~al 
list następującej treści: 

"Kochana Reginko! Nie piszę Ja. ale 
nf6j kole~a. Czekam z nieC'1erpliwośclą 
listu. Napisz natychmIast Twój Ryszard" 

Rzekomą tę 
"grypsankę" 

posłał przez jakiegoś osobnika do p. Re-> 
giny K., która niezwłocznie odpdsala 
"Andźce" czule l serdecznie. 

P. J. list ten naturalnie otrzymał. H 
Mając w ręku tak ni'ezbite dowody wi
wr. wszczął starania, by zaręczyny sw, 
z panną K. unieważnić. ' 

Panna Reg:ina zaś, niezrażona takim 
nfemitym .. wpadunkiem", zaręczyła si:ę 
ponownie przed kilkoma dniami z pew
nym młodzieńcem, nie zapominając by· 
Ilajmniej o swej prawdz \vej miłoścI, 
której nie potrafiły wstrzye1uĆ na wet 

żelazne kraty więzi el: :te. 

MA Id 

Atak nerwowy. 
19-1efnia Janina Maciejewska (Ogro. 

dowa 27), robotnica -fabryki J. K. Po
znańskiego uległa ze zmartwienia ata
kowi nerwowemu. 

Lekarz PQgotowia, po udzieleniu pO'
mocy, odwiózł ją do domu. 

Nagły zgon. 
W mieszkaniu własnem przy ulicy 

Jerozolimskiej nr. 4 zmad nagle 40-letrii 
krawiec Chaim Ooldberg. " 

Trupa zabezpieczono na miejscu, aż 
do zejśc~a władz sądowo-policyjnych. 

LUKSUSOWE KOBIETKI 
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ROI~trlY~ni~[ie ,Jemin~t~nDW~gO" t~n~unu,,[x~re~~u Wi~[l~rn~~o". 
60 naszych Czytelników (-czek) nauczy się darmo pisać na "Remingtonie" \v .firmie 

"B;ok-Brun", Piotrkowska 175. 
W sohotę dnia 12 grudnia o godzinie 

6-e'j po poł. oabyl'o się w redakcji nasze 
go pisma - w obecności przedstawicie
la Hrmy "BJ,ok.Brun" pana Adama W ol 
mana - losowanie kuponów remingto
nowych "Expressu". Złoż'ono 471 k,o
pert. 

Zgodnie z warunkami kotllkursu wy-
tosowanych zosŁało 60 osc$b, Są to: 

1. Różycka Jadwiga, Lipowa 90-92. 
2. Szajbler Teodor, Nawrot 24. 
3. Herszkowicz Rachela, Nowo-C.e

gIelniana 46. 
4. Szczerblk Milkolaj, WóJ.czańSik.a 

179. 
5. Meyer Paweł, Andr~eja 56. 
6. Nieczkowski Stefan, Wysoka 25. 
7. Ziębówna Józefa, Juljusza 26. 
8. !Jerłowiczówna Ida, Pańska n. 
9. Halbo111 Wacław, Al. 1 Ma~a 4. 
10. Królikowska Wanda. Napi6rdoo.w 

skiego 39. 
11. K.aseksewkz Henryk. Naw!'ot 27. 
12. Lenzówna Eugenia, Nawro.t 27. 
13. Horbatowski Berna·rd)'n., Frań-

clszamńska 29. 
14. Zylberianka Po~, Sienkiewi

cza 74. 
15. Ber Oskar, Podleśna 31. 
16. Bryczkowska Eugenjs. Abraml()IW 

~kiego 29. 
17. GeseUe Julju9Z, Wólcz.aó'ska 109. 

'Belferskie rozkosze. 
Nie znam większego męczennika. la 

kim jest bezsprzecznie prywatny nau
czyciel. 

Człowiek. który nfe ma ju~ nic do 
ćtracenia. który postanowił PO dłullich 
wahaniach umrzeć śmiercią powolną. 
podaje do pisma ogłoszenie o posz.uki
waniu lekcji. 

Jeżeli ma szczęście. w takim razie 
nikt feg-o oferty nie przyjmuje. gorzej 
jednak. gdy taki skazamec ma pecha ł 
przyjmuje lekcję. 

Przypuśćmy. że uczy chłopca z dru 
giej klasy. 

Polski. Trzecia godzina po polu
dniu. 

Nauczyciel przegląda wypracowanie 
uczeń dłubi'ę największym palcem w 
nosie. 

- Co to jest? ... Coś napisał? ... 
Zona przez "rz?" ... 

- A co pan chotal. źebyśmy w dru
giej klasie wiedzi<.1i już wszystko o żo
nie? 

Pauza. 
Potem gramatyka. 
- Odmieniaj "cuklerl1fa'\ 
- Cukiernia. Mianownik - cukier 

nia. dopełniacz - cu... Proszę pana, 
dlaczello drugi przypadek nazywa si<: 
rlopetniacz? 

Nauczyciel wYtrzeszcza oczy i de
nerwuje s\ę. 

- Odmiell'rajl Nie twoja recz, dla
czeg-o tak się nazywa! 

- ... dopełniacz - cukierni, celow-
nik - ... dlaczego "celownik?" 

- Odmieniaj!... 
- ... cukierni!... Biern!fk - co to 

~naczy biernik? Dlaczego akurat bier
nik? 

Oeografja. 
- CQ.. to jest P9lwysep? 
~ W szkole jeszcze nam o tern tiie 

mówiono. 
1II&ł:il!IU4@j,fłi'MiUlRdWMJ!WWii~~ 
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18, Marczak Roman, F randszkańska 
60. 

19. Szpilka Benjamin, Kons.tantynow 
ska 37 A. 

20. Pietras Leokadja, WTleśniewska 
32. 

21. Berger Sru1, Nowo-Zarzewslka 30 
22. Szor N., Aleja 1 maja 11. 
23. Kowalska Helena, Zielona 5. 
24. Knothe Stefan, Pioltrkowska 106, 
25. Jeselsonowa Marja, Al.ej.a l-go 

mg;ja 16. 
26. Gurewiczówna Pola, !rumskiego 

84. 
27. Lenkówna Lucja, Prz.ej,azd 69. 
28. Pukaczewska Anna, Nowo-Ce

gielniana 12. 
29. ChisSlówna Jadwiga, Klilmskie1go 

50. 
30. Lewandowska Marja, PiotTlkow-

SIka 134. 
31. Urbaniak Antoni, Ogrodowa 24. 
32. Bednarek Jerzy, ul. 6 sierpnia 6. 
33. Szymczak Tadoosz, Pnejazd 65, 
34. Lipscbitz Ma.ksymilj.an, MOn1ll1SZ

Id 10. 
36. SzyfmanóWl!!a Anna, ul. prez, 

Narut'owicz,a 9. 
36. Langnasówna Ewa, ul. 28 pll'łk'll 

strzeIców kanio·wskich 3. 
37. Gusław Barez, 4 p. a. c .• ulI. 6-go 

sierpnia 84-86. 

..l O), ••• " ... J .• :d \V ladyslaw, Kopernika 
59. 

39. Różycka Czesława, Mohiuszki 
8. 

40. Kulicki Wladysław,Zagajnikowa 
79. 

41. Złośnikówna Stefanja, Piotrkow 
ska 151. 

42. Michałowie! Mie·czyS'law, Ka-
mienoo 17. 

43. Lerbin Marj3., Rzgowska 30. 
44. Szynd!erówna Jadwiga, Prze-

jazd 37. 
45. S:tłajnnolcówna CZiesława, Po

mO'1"ska 49. 
46. Radzikowski Kazimierz, Sienkie

wicza 69. 
47. Brykiet Alians, plutonowy 31 

pułk. strzelców kan., pluton łączności. 
48. Wagowska Lola, Aleksandrow

ska 10. 
49. Szymczakówna Leokadja, Skłą.

dowa 16. 
50. Riesienberg Róża, PioltT'kowslre 

2,6. 
51. Dziubankiewicz Ludwik, Zagajni 

kowa 34. 
52, Laszczyca Maria, Piotrkowska 5. 
53. AjuDwerŻBDka Franci:~ka, pl(). 

mOll"ska 67. 
54. Karo Leon, Magistracka 4. 
55. Basińska Maria, Cegieln~na 66. 

Spowiedź przechodnia. 
. Przysunął się do mnie bliżej l zaczął 
opowiadać: 

- Panie. czy pan kiiedyś kochał? ... 
Co? .. Czy pan wogóle. panie. wie co to 
jest miłość? ... Cp?.. Widzi pan -.... je
stem już człowiek niemłody. nile z jedne 
go pieca chleb jadrem. panie znam ko
biety i życie - a Jednego zrozumieć Ilhe 
mogę ~ Co to jest. psiakrew, miłość? 

Zresztą, mniejsza o to ... Słuchaj pan 
dalej ... 

Była ładna ... noc. Wre pan. czasem 
czlowiel< w nocy iest inny niż \v dzień.. 
Taki jakoś - zupełnie inny. To się nie 
da inaczej wytłumaczyć - inny l, ba
sta. 

Spotkałem ją na ulicy. Taka sobie -
pierwsza lepsza z brzegu, a właściwie 
z rogu. 

Wiedzilałem - oddaje się za got6w
kę-Iubi forsę i gwiżdże na sentyment... 
Takie - z ulicy nie wiedzą nic o sercu ... 
Wiedzialem ... A jednak... Proszę pana, 
pan jest jes~cze mIody. pan to lepiej zro 
zumie ... 

Wpadła mi do głowy wówczas glu
pia myśl... Wne pan - ot. tak! - na żar
ly ... 

Poszedłem z nią do mieszkania, za
cząłem się wypytywać o jej życie. chc:a 
tern ją rozczulić. chciałem wzbudzić w 
niej pewne uczucie. niekoniecznie odra
zu miłość - rozumie pan? - ale wog-ó-_._ •••• __ B' ___ •• _____ * le chciałem z nią pomówić inaczej niż 

~ Ale ja ci mówiłem! wszyscy ... 
- Tak?.. To pewnie zapomnia- l wie pan co się stało? ..• 

lem... Dziewczyna rozpłakała się na motm 
- Nie uczysz się! Co z ciebIe wy- ramieniu. całowała mnie po rękach i :.,k 

rośnie?... dziecko tuliła się do mych piersi - ~ 
- Tatuś mówi, że nic, bo ja już n:e Tej nocy nigdy nre zapomnę ..• 

rosnę ... 
- Milczeć!! 

..'" • 
Chłopiec milczy. 'Jednem okiem Potem - zapomniałem o niei. 

zerka w stronę zeg-ara. Mówiłem panu - to byl tylko maleń 
- Pan zdaje się kazał mi przypom- ki, nicnieznaczący epizod. żart poprostu 

nieć. kiedy będzie czwarta ... · Już jest Ale ona nie zapomniała 
pięć minut po czwartej,.. Zaczęła mnie prześladować. 

- Ja ci kazałem przypomnieć'? Przychodzi.ła do mnie codziennie i 
- To nie pan ?.. A mnie się zda- szeptała: 

wato, że pan... W takim razie pewnie - Pocoś mnie spotkał wtedy? .. Po-
mamusia kazała mi przypomnieć. coś kazał inaczej myśleć? .. Kim jestes? 

- Odpowiadaj na pytanie: co to Wyrzuciłem ją za drzwi. Nudziła 
jest półwysep? mnie. Czułem wstręt do tej dziewczyny 

Milczenie. która nle mogla wydostać się z matnI. 
- A co to jest wyspa? I może źle uobiłem. Może nie powi-
- Wyspa to są dwa półwvspy ... Ja nienem był zapomnieć o nicj, Może to 

miałem W zeszłym roku. kic'lv \vlem byto nieuczciwe z mej strony - ale ina 
chory na szkarlatynę tab\ książkę z czej być nie moglo. 
obrazkami. gdzie... Pan mi nie "v!\::- 'Nie pan - czasem mężczyzna spo-
rzy? Niech się pan zapyta mamusi! tyka kohietę, witają się tylko oczyma i 

- Milczeć!! Dureń jesteś! '" Le- oboje nie wiedzą o tern. że kiedyś mj~ 
niuch. roz1.1mi·esz?! Dureń!... {OŚĆ złączy ich na całe życie. 

Chłopiec zaczyna płakać. wbiegają I' Przyznaj~ - może źle zrobiłem. 
przestraszeni rodzice. powstaje slulI- "'. 
daj - nauczyciel musi przepr i> s?:nc... :« 

BoIskL A ona nie wYchodz,j,la już na ulice. 

56, Sawicka Klara. Gdańska 31 .A. 
57, Kwiatkowska Aleksandra, Naru

t0wicza 22. 
58. Sosnowska Wanda, ul. 6~gQ si.e.r· 

pnia 59. 

15. 

59 Grawe Michał, Kilińs!<fegc 41. 
60. Krukowska Aniela, Al, 1 maj,t. 

f.l •• 
Osoby powyżej wymienio.ne będą m>h 

gły darmo uczyć się pisania na maszy· 
nie "Cichy RemingtoJi", ,model 12, ame
rykańs<ką ślepą meh.dą w Tow. Prz.em. 
HandQ. "Blok-BrullI", oddział w Lodzi, 

Piotrkowska 175, 
Kwrs o,beimuie 50 godzin i trwa mie .. 

siąc, albo dwa - zależnie od woli ucz· 
Dia. 

• •• 
SZlczęśJiwi zdoibywcy nagród \'-':nm, 

z·głosić się z jakimkolwiek bądź dowo
dem, stwierdz.ającym tożsamość do Fir
my Blok·Brun! Piotrkowska 17~ł do kię 
rO'Wn!ka działu og61nego p. Adama Wol 
mana o godzinie 5-6 po pol. w trzech 
grupach: 

Osoby oznacZ!OOte Nr, Nr, 1-20 -
we wiorek. 

Osoby oznaC7)one Nr, Nr. 21-40 -
w środę. 

Osoby oznaczone Nr. Nr, 41 - 60-
w czwartek, 

',)';)~ 
• • • 

WamJin . ~iłut 
~~~ ••• 

Kobieta u Tu?regów. 
Mr. FrancIs Rood w odczycio wygłoszonym. 

w towarzystwie geograflcznem Londynu, mó· 
wił o mało znartym dotychczas szczep'ic tuare· 
gów, - nomadów, zamieszkujących znaczną 
część północnej Afryk. Żyją przcwatnle na wiei 
błądach. Zanim francuzi ukrócili Ich swawolę, 
naiulub!eńszym Icb sportem była grabież. · Ko
biety tuaregów cieszą sl~ taką samą, a może 

większą nawet wolnością, niż kobiety w Euro· 
pie. U tuaregów tylko mężczyzna nosi welon 
kobieta nigdy nie chodzi zawoalowana. Niewia· 
sta sama wybiera sobie męża, prz~kazuje dzle
cloni podania swego ludu, uczy się czytać I pl· 
sać. Majątek icb l po ślubie pozostaje Ich wła
snością, która rozporządzają wedłttg własne; 
woli. 

LUK~USnWEI{OBIErKI 
????? 

• • D • • 

!tjWi~~~~ 

Nie jadla. nie pita ~ żyła w nędzy -
ale na ulicę już nie wychodziła -

Otruła się - uratowano ją ~ 
Żal mi jej byto - ale rozumie pan -' 

z takiemi kobietami trzeba się ostrożnie 
obchodzić. 

Tak. tak - mój panie ... Już kończę.~ 
Nie bedę pallu zabierał czasu ... Nazvw:J 
la się Janka, .. Janka Witkowska.,. Mia· 
ła lat 23 ... Mloda ładna ... Skazali ją na 
dwa miesiące za kradzi'cż... Rozumie 
pan? ... Wyjść na ulicę już nie chciała-· 
a żyć trzeba ... Może źle zrobIlem ... Ale 
już trudno .... Nie będę panu zabierał cza 
su ... Przeprasz8m bardzo ... Dowidzcn'a. 

I nieznaiomy znikł w ciemnościacv 
nocv_ 

Jurla. 



Zn~ny Shaw • pisarz ernard Ory Jina 'ny eks ery uent lotniczy. 

otrzymał n!ezwykł~ propozyr..:ję od f. iękne~ fr ncerSu. 
--:0:-

ZAPRA 
na jca 

Z M PANA 
mego d i c a. 

Pewna pięknn londyt1ska tancerka 
~rzejęta teorją 2r1anego biologa nrof. 
Alberta Wiggama, zwróciła się do słvn
nego dramaturga Bernarda Shawa z na
stępującym listem, który \'v' dosło\vnem 
tłumaczeniU brzmi, jak następuje: 

Szanowny PanIe! 
Wedle twierdzenia prof. Alberta Wir! 

~ama, rasa ludzka marnieje, ponieważ 
dohierają się niestosowne mał7"ństwa. 

Biękne kobiety mają zwykle brzyd
kich mężów . a piękni meżctyzni żenia 
się' z pospolitem! kobietamI. 

ka. - Potomek nasz będzie cudem przy l 

rody. 
W kilka dnI .. Mnie;. pic:kna tal1ccrk'\ 

otrzym3.ta od z112komifego pisarza na-
stępujt\ca odpowiedź: I 

Szano ""na Pani! I 
Jestem tego sameg-o zdania co prof.' 

Wiggam I zgadzam się z tern, że pan; 
jest najniękniejszą kobieta w Anglji, a ja 
najm:>drzejszym meżczyzną. 

Zdarzyć się jednak może. iż dziecko 
nasze odziedziczy po mnie ciało, a po 
nani mózg. 

Pan posiada najniękniejszy umvst w 
Afiglji. natomiast ja uchodzę za kohietę 
o najniE'knipj~zem ciele. Muszę sntacić 
dług ludzkości i zostać chcę matką. 

W oba ,Iie więc przed tą TijożHwo
ścią, wzdragam się przyjąć laskaw' 
złożoną mi ofertę li kreślę się z poważa
niem. ~--~--... --_ .............. -~----'--._--.......;----

, Zapraszam pana na ojca mego dziec-
Tancerka uczula się podobno strasz

liwie dotkniętą tym listem 
start samolotu z olbrz\tmieqo sterowca. 

Dwl ł de kobiety zrabowały 
kasę "First Strate Banku". 

Kapitan zastrzelił plotl<arz ~, 
rozpuszczajqcych wieści, uwłaczajqce czci jego żony. 

Jeśli kto przez skrajny feminizm 
chCiałby rozumieć przywłas7~zen;.c 
p'rzez pleć piękną wszvstkieJI artvhu
t6w męskich (do newnvch granic). ten 
nie powinien sie dtiwić że w ostatt:d 
latach, zwłaszcza w Ameryce, bandy
tvzm, uprawiany dotvehczas nie·;1d.1 
monopolowo przez mężczyzn. zvskuje 
coraz więcej adeptek pośród kobiet. 

Iw ubrane panie.. jedna w wteku (lkołe 
25 lat. dru~a o jakieś 10 lat starsza. Sąd uwolnił go cal kowicle od wIny. 

Przekonał się o tern kasjer .. First 
Strate Banku" w miasteczku Reuner. w 
stanie Dakota. Z uderzeniem godziny 
12-ei w południe cały personel banku 
udał się na obiad. 
Pozostał jedynie kasjer, ahv uporzad 

kować jakieś napiery przed pójściem (\0 

restauracji. W tej chwili do sali we
szły dwie bardzo przystojne i deganc-

Kasjer nie zwrócił na nie wi~ksle~ 
uwagi, dopóki na skroni nie Doczuł 
chłodnej lufy brauninga.. trzvmatlego 
rączką starszej z pań. która się ode
zwala: 

- Niech pan nie próbuje drgnąć. 
Nie znoszę widoków krwi. a1e nie za
waham się przelać pańskiej. gdyby 
mnie pan do tego zmusił. 

Oczywiście kasjer nie życzył sobie 
bvnajmniei rozlewu swojej krwi. wo
bec czego młodsza miss opróżniła ka
se. poczcm ohiedwie lekkIm hnk;cm 0-
puściły bank. wskoc:zywsZV do czeka
jąceg-ó samochodu i odjechały_ 

Na głębokiej proWlincji francuskiej 
osiadł po skończonej wojnie kapitan ma
rynarki Motas d'łiestreux. 

Pragnął ciszy i spokoju. 
Sąsiadem kapitana d'łiestreux był 

niejaki Silvaing, z rodziny bogaczów wo 
jennych. 

Między sąsiadami zawiązały się przy 
jazne stosunki. Bywali u siebie częstymi 
gośćmi. 

Kapitan d'tlostreux posłyszał jednak 
ii w okolicy krążą o nim uwłaczające 
mu plotki. 

Złośliwe języki opowiada1y, iż żona 
jego była przed zamążpójściem paryską 
ulicznicą I dlatego kryje się na zapadłej 
wsi. 

Królik wartości 250 funtów ang. 
Jakkolwiek piersi kapitana zdobił 

krzyż legji honorowej, opowiadali plot
karze. że był on usunięty z armii za na
dużycia natury finansowej. 

Na wystawie królików w Crystal Palace w 
Londynie Sil dwa okazy krołlków "Maroka". 
.złuczną hodowlą upodobnionycIa sobolom. Na 
~wlecle jest dotychczas tylko 20 trJ:Jcych przed 
stawicielI tej nowe) rasy, a para 'wy.tawlona 
w Londynie prz~!ltawla razem wartoś~ 800 fun
tów. Ceny rynkowe za skórki królików Sil bodt
cem do umIeJętnej hodowli tego, niegdyś zupe'-

• 

nie wzgardzonego zwierzęcla. Plaszcz z luter
ka królika ChinchilIla, do którcao labrykacf1 
gatunku około 100 luntów. 
potrzeba okolo 40 skórek, kosztuje w dobrym 

Na tel samej wystawie ogólne zalntereflG
wanie budziły myszy koloru srebrnego, cyna
monowe,o, czerwonego, myszy czarne, niebie
skIe I "naJmodnleJsze", koloru obampagne. 

D'tlestreux bronił jak mógł swej czci 
ale nowe potworne bai ki nie przestawa
ły o nim krążyć. 

Skarżył oszczerców do sądu, uzy
skiwał wyroki, gryzł się bez ustanku, aż 
wreszcie wpadł w straszliwy rozstrój 
nerwowy. 

W tym stanie podniecenia odnalazł 
wreszcie iródło swych udręczeń . 

I JUWAl'ł ST ARSKl ł HELENA ORDĘZANK.A. 

niezwyklego zdumienia, granic~ącego z 
przestrachem: 

TAJEMNICE 
- Haroid!... 

. Był to rzeczywiście White. 

tÓDZ~IEGO CVENTADZA Podszedł do niej, spojrzał obojętnie 
11 ,.... 1\ na ławkę, gdzie leżał trup Barda i rzekł I===========::::J 11-1 11::-============= zupełnie spokojnym głosem: 

S.DlaCyj!l~ romaftl I iyela l.odzl. l - Nie żyje? Dobrze. Lepszej śmier-
1~W:_!?W&;; ____ ;ł;;W;wii'.Riiiiiii~;';;;;;===;;;;;;-;;~a;.e;;.;t;;;_aMiiMii-.t;; __ ~'~1 ci nie był wart. 

--, . Ujął Lizę pod ramię. 

Sci~neła nerwowo rączkę rewolweru 
oparłszy lekko wskazujący palec na 
cynglu 

W tej samej chwili Bard zapalał pa
pjerosa 

Blado czerwone niikłe światełko za
pałki oświeciło jego twarz 

Liza wyciągnęła błyskawicznie bra
aning z tOFebki, wymierzyła lufę l naci
snęła cyngiel. 

Rozległ się Cichy, jakby przytłumi 0-

Ily huk i fala dymu przesłoniła Wygar
dowej widok. Gdy dym opadł, ujrzała 
Barda, leżącego górną częścią tUłowia 
na ławce. Głowa wisiała mu na dół. 

Z punktu, gdzie brwi jego się zbiega 
ty. sączyła obficie jakaś czarna, gQSta 
cilecz. 

Nogi, oparte na śniegu, drżały lekko 
Lewą rękę wyprężył i uniósł w górę. 

Ciałem jego podrzucały konwulsyjne 
drgawki. 

Trwało to wszystko przez kilka se
kund. W reszcie ręka opacUa, nogi opar-
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ły się sztywno o ziemię, a ciało wyprę
żyło się nieruchomo. 

Wygardowa stała na mIejscu, jak 
wryta. Wszystko dzialo się z tak prze
rażającą szybkością, że oszołomiło ją 

zupełnie. 

Pierwszym odruchem wiedziona chci'a
ta. sie rzucić do ucieczki. lecz nogi od
maWiały jej posłuszeństwa. Miała wra
żenie, jakby przyrosła do ziemi. Spoj
rzała na leżącego już spokojnie na ław
ce Barda. 

- Chodź ... 
Odurzona nawałem potężnych wra

żeń, dała się prowad~ć bezwolnie, 
Uszli parę kroków i stanęli przed 

czarną wytworną limuzyną. 

- Szofera niema - objaśnił pośpie

sznie White suchym głosem. - Wie
działem o wszystkiem i dlatego nie 
chciałem mieć świadka. Usiądź obok 
mnie przy sterze. 

Siłą niemal usadowił ją w aucie. By
ła zupełnie bezsilna i jakby odurzona. 
Poczem siadł przy kierownicy. zatrza
snął drzwiczki i puścił motor w ruch. 

Wzdrygnęła się z wielkiego obrzy- Limuzyna potoczyła się z Cichym 
dzenia. warkotem naprzód. 

Nie zdawała sobie zup~tnie sprawy, Ostry pęd mroźnego wiatru przy-
co się z nią dzieje. W głowie czuła wieI wrócił Uzie przytomność. 
ki zamęt. Myśli rozbiegły się na wszyst PrzymlmQła oczy, wcbłaniając w noz 
kie strony. drza orzcźwiajC1ce powietrze. Kiedy po-

\Vbila oczy w ziemię i nagle - za- dniosła pO'V -ield, 11jrz'lła z hoku sznur 
drżała z przerażenia... picrzclwjacvch ~ tyl l<ltani gazowych. 

Na białym śnilcgu zamajaczył cień l AI~t? 111.I-łlę~O wzdtuż jaki'cj ś matcj 
sylwetki ludzkiej~ Szybko odwróciła l wąskIej uJ·'CZKJ. 
głowę i z piersi jej wydobył się okrzyk Wytężyła wzrok, cheąc się zorjctlto 

Był to sąsiad Silvaing i jego ŻOll",. 
którzy nudząc się na wsi, znaleźli sobi\. 
rozrywkę w wymyślaniu potwornycl1 
plotek o kapitanie. 

Zdarzyło się, iż w kilka godzin 1)( 
zdemaskowaniu plotkarzy! zajechali par' 
stwo Silvaing przed dom kapitana, jah 
zawsze uśmiechnięci czuli i pełni uda· 
uej przyjaźni. 

D'liestreux wzburzył się tym wddo
Idem i porwawszy rewolwer, położyl 
trupem plotkarska parę. 

Sad uwolnił gu od odpowiedziaJnoś ;\ 

??? 
Ił • • 

WamJiry H'U 
?? 

1\1 • II 

wać w terenie. Limuzyna minęła szyl1-

ko tę uliczkę i skręciła w inną zupełnie 
już ntieoświetloną, posiadającą nieliCZIle 
zabudowania. 

- Dokąd jedziemy? - rzuciła \Vld· 
towi pytanie. Była zdziwiona, gdyż są
dziła, że pojedzie z nią do domu. Drog-a 
jednak, którą jechali była zupełnie obca. 

Harold nie odpowiedział odrazu na 
pytanie. "Brał" właśnie jakiś ostry 
skręt i wytężył wzrok przed siebi,e ... 

Po chwili odparł: 
- Jedziemy po skarby ... 
- Po skarby? - wybuchnęła Lila. 
- Tak ... 
Ożywiła się nieco. Tragiczne wypad 

ki, które przed chwilą przeżywała, zJa
wały jej się byś przykrym koszmarnym 
snem. Swiadomość jej została porus"o
na do głębi. 

Poczęła myśle zupełnie trze"; '10. 

- Aha, rozumie już teraz wszystl o. 
Mąż jej przyjechał, by ją ratować. Za
biorą ze sobą skarby i uciekną z Łodzi 
do New-Yorku. 

Jakżehy mogło być inaczej. \VSZ'lK 
zamordowała człowieka, n-;oże już kto~ 
znalazł nawet zimne zwłoki na la vcc ~, 

Alei. Policja, śledziwo, badunia ... T ,11\:. 
t?k ... 

Uciekają z Łodzi, uie lTIoże ')yc i/1'14 
czej. Jakaś dziwna otucha w tąp- t· VI' 

jej serce ... 
- Ur:...towana!.~ 

(D. c. a) 



E X P R E S S W I E C Z O R N Y. 

Dziś i dni następnych! A o Dziś i dni następnych! 

Sensacyjny dramat życiowy w 8 wielkich akt. z prologiem p.t.: 

G GAN 
PARY KI 

z 
1IW1&MS&*& 

według słynnej powieści Feliksa PY AT A p. t.: "Le Chiffonnier de Paris" 

Reżyserja M. Serg. Nadieżdina. 

Tragedja pięknej, lecz b ednej dZIewczyny, oskarżone) nIewinnie o dzieciobójstwo 
przez mśclwych arystokratów paryskllh. 

Nocne życie P~u'y~a w czasie karnawałowego szału. 

W roli .ojczulka Jana" 
genjalny mistrz ekranu IKOLAJ KOLIN W roli biednej - H I 

szwaczki paryskIej e e n a Darły 
Ilustracja muzyczna pod dyr. p. L. KANTORA. 

Dziś poraz ostatni.. 
EEaa .... ~~~ ..... 

Arcyfilm w oryginalnych kolorach, reżyserji 
JERZEGO FITZMAURICE'Ą 

Początek o g. 5 .. ej. Sala dobrze ogrzewana. 

Dziś nor~z o~tatni. 
~.,. ~j.M ••• "iriMMMfWiAi 

Arcyfi1m w oryginalnych kolorach, reżyserji 
JERZEGO FITZMAURICE'A 

Dramat życiowy w 7 aktach. Zagadka intrygi kobiecej_ Wspaniała treść 
walczy o lepsze w tym obrazie z grą. ---- W rolach głt'lwnych: 

Blanche Sweet, Ronald Kolman 
"ad program: -- WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 1) Rynaso' w ·na ~dśpiewa piosenk~ ludowe 

I najnowsze szlagiery. -
2) Najmniejszy wzrostem, ale najWIększy talentem pieśniarz i po1:eracz 

serc niewieścich Bolcio Kamiński 
odśiewa najnowszy swój 

3) Słynna para taneczna 

szlag1er p. 1.: "Ja gwiżdżę na dziewczynki" 
Bańkowscy 

w najnowszych kreacjach choreograficznych. 

SRLR tvlłłaDŚnlKÓW MUZYKI (TRAUGUTTA 1). .... A4A.. 'W;.f.,tiiiAAAA' Ni 

Dnia 19 grudnia ° godz. 8.30 wieczorem znany feljetonlsŁa 

I 
wychłosia biczem satyry ł.6dt .lodzennensch6w" ł cnolllwe 
- łodzianki w lensacyjnym odczycie pod tytułem -

"Łódź negliżu" 
TREść: MóJ stosunek do piękniejszej połowy Łodzi. - De-

kolty z .Malinowej" i "Teatralnej-. - Jak, kiedy i 
gdzie całuje łodzianka? - .. Dem-onizm" pensjonarek z ulicy 
PiotrkowslUej. - Tajemnice łodzianek, )Uóre przestały być 
pannami i zostały pannami na wydaniu. - Typ "lodzer
~enscha". jako materjał na męża, bussinesm~na i przyja
cJela domu. - Izydor Gancegal, ekspedjent firmy "B-cia 
Gebruder i S-ka" - "kulturtrager" Łodli. - Smietana i 
śmietanka dancingów łódzkich. - Lwowski Mangot na łódz
kim bruku. - Nad grobem złotej młodzieży łódzkiej. - Zie
wania i tęsknoty polskiego Manchesteru. - Plajta - ostatni 
krzyk mody łódzkiej. - Haussa i baissa na giełdzie humo
ru. - Mordobicia - nowy fach łódzkich dżentelmenów. _ 

Smutne horoskopy stagnacyjnego karnawału 1925 r. 

Bilety w cenie od 1 zł. do 2-ch już do nabycia w księgarni W.P. Słomnickiego 
(Piotrkowska 24) a w dniu odczytu przy kasie (Traugutta 1). 

4) On, ona i samochód groteska w 2-ch aktach. 

Conferencier ••• 
Początek o godz. 5, ostatm seans o 10. Ceny mieJSC nie podwyższone 

Sala dobrze ogrzana. Obrn własn Flrst NatlonaJ P.ćtures New- York. 

D~.med Dr. eo.a. ............... ee •• se .. eO.8eo~~~ 

t KA~mR Rói~ner I 6imo3Z:011 HOman:lIJme Leńlkle • I· 
Specjalista chorÓb Choroby skórne. I J A B A W ŁodZI . ~ 
skórnych I wene· weneryczne I mo· Gl 
r ycznyclt I Włosó\,\o czop/cłowe. lecze· • • 'Zielona 8. @ 
Gabinef ROntgena nie sztuczne m I Z 
'światło-Iecznicz\ słońcem górskim O 

Dzielna Hl! 9. Kancelarja przvimufe zapisy nowo- t'lI 
ol.Piotrkowska 144 Przyjmuje od 8-{;. wstępUjących uczenIc od A do lV klasy 18 ró~ EWan(!lellckiel i pól i od 4-i I v.łącznJe. 

Tel 29-45. Tel M 28.98. Wpis w klasie A - zł 70, B. - zł. 80. 

;~.mdi~ pOadó ~i l ~Dr~. m1e[d li C - zł. 90 kWaltalOle. i 
I 

pzlelri. poczeka1m3 ił Dyrektor: J. AS. CI 

'101 'W, "'1 : ............ H •• e •• _.tD"' ..... 0H0~e~ 
Dr. med. Ceqie'n 'ana 43 

l nryhuJfbj (bo~~I. ::~n~2~p L ~ 2 Y . 
~"O~O" U .. ó~~, '~!~!!"~!"::::':~: . 4ł"ó'jł t Sl\łVI0CłiODY .. 

o 
CI) zaopatrywa w dzień i w noc} 

włosów. wenervc':! nym słońcem wy· . f 
ne ' moczoo/ciow" tynowem n ..\ : Ua[ja BenlynOWa 
(leczenie światłem Pn;y;mu;e od U A ... ,,+ 
Lampa kwarco~a I ; od 5-R. I 4V H \ \' J- f. ,~Vacuum" Oil Co. 

, promleniarr! Dr. 
Rontllena. Al. Kościuszki 38, 

d~:~~c~~~~-t W 8~li[K~'K-S-i Q-g-i -h-a n-d-I O-W-U!'vutoszen!a drObne ' 
l od 5-8· Ik' d' ~tenografjJ wyucza 

Dla pań od 4-5 Chorob\,l skÓrne .• wsze, ',ego ro zaiU ("~az • ~ w;zysŁkich bez. 
Dla pań oddzielna I weneryczne. rłlłnnOlkl amnr\fk~nfkln ołatn·e, listown,e: 

poczekaima. PrzYJmuJe od II-j U r; II J U ~ II Instytut Sleno ra-
j od 3-6 tylko w różnych formatach, z gwarancją za fieznv . Warszawa, 

Dr. med. 

B~IDN 
Po/udnJowa Nr 23 

telel. 40-26. 
~peCJa\is\a chorób 
skórnvch , went'· 
vcz~vch . Leczem~ 
sWlatłem (LamD~ 

kwarcowa) . 
P,zv)muie 

od 8 - 12 
i od 5 do 8. 

kOOlety trwałość oprawy Mokotowslfa >I, 39. 

Pan'ska 12 ID 14 KSIĘGI ZE SPECJALNĄ LINJATVRĄ/ ~----22.L.30 
'. !SZEMATY) A MEBLE na r ?ty 

rog Law~d~I"f" wykonywa się w najkrótszym czasie I po;edync2e j I,LiD 
iJr. me... Fabryka ksiąg bandlowych I druliarnia OIt'.IY, gwaranc e, 

~~M]~[R A.I Ostrowski, Łodźl~~~wset~~~~~,I:aT~~ 
P: , \be ska 6 przy Na-,ot r;cow5ka 55. 11 ón,ow-!\ epo 

.tl. 6-gn Slnrnnl~ Telefonv 254 i 3540. 1141---· l • 
li - li II 1/ ' '--\"l.J!( v\';A sprze-
(Benedvkta' 16. ~krzvp e kupić naj· pOKOJ z wszelkre. Ił daż maszyn do 

chor. sfiórne (wIli Ił lepiej. Tramwa· mi wygodami do ,>zyd a. Ceny fa-
sów) drÓ." mocz. jowa 2, m. 5. od ania Dzielna 49 b l )'cznt'. l\auka ha-

i lIoblece. ł~UP!~" wcizek rTcm) ~. 21. codzienie I'~) u. Pt', ła p<.mo.rSki 
Od 9-1. 6 - 8 Ił rabryka gilz. b. mIędzy 2 4. . IOtrkowska b.9 w 

<l'a l'ań 4 - f, \l'~d7.I.t,\ '4. " 821 - 3,nodw( rzu 86q 12 
. .qup ~ ~ :r' • 

P t . W Łodzi d. 3..'iO mtesh;cznle- Zamiejscowa ~ tłotyc:b renumera a. mleslęcmte. - Zagramcą 7 dotych mleslęcznłe. c::c:::;;::o'I!Ira=======..... Odnoszenie do domu 30 groszY 

- -- -._--
CzeloDkami .Reoutlllltl" tód.t, P:oŁrkowska '!lo ta wvdaYIIldwo ..Rcllublik.- SP. J, OlU. odu. ';J. r. 4 .... -_._-,,-.- ._----

Tłocznia. Piotrka WSIla li):. 



Kieliszki i puhary nie uzdrowią SPOf uJ 
Zamiast intensywnej, bezinteresownej pracy 

- toasty i czcza gadanina-
Na czele klubów winni stanąć ludzie, którzy rozu

mieją, że przyszłość sportu kwitnie na boiskach. 
Niedawno omówiliśmy na tem miejscu 

przyczyny i skutiki, dzięki którym tKS, 
doszedł zwłaszcza w r. b, do tak zada
walniających rezultatów. 

Przyczyny te przypomnimy jeszcze. 
Otót złożyły si-ę na nie: intensywna. prOo 
gramowa praca trenera oraz zaintereso 
wanie ogółu CZłonków klubu sllkcesami 
swej młodzieży. 

A sukcesy te rosły jak na drożdża<:h 
r potęgowały się, co z.nowu wpływało 
nadzwyczaj dodatniOo na powiększanie 

się liczby zwolenników młodych drużyn 
naszego miasta. 

I tu właśnie wypada nam zahaczyć 
lemat, który bynajmniej' nie wchodził w 
zakres ninierszegOo artykułu. 

Jut nie'jednokrotnie podkreślaIiśm-y, 
~e największy r,ozkwit naszei piłki noż
nej. datuje się właśnie z tych la.t, kiedy 
nasze drużyny odnosiły najwięcej zwy
cięstw. 

Otóż cala tajemnica, powodzenia w 
pił<:e nożnej polega na wZ:llcmności. Psy 
chi,ka publiczności u<:zęszC'~atącej na me 
cze je-$lt wszędzie iednakowa. 

pracy, ze strony odosobnionych jedno
stek i wyd.a,tków na utrzymanie trenera 
boiska, pTzyboTów sportowych itd. pra
oa nie wydaje żadnych owoc~w. 

"Oko pańSlkie kOJlia tuczy" powiada 
przysłowie, które mOże z-naJ.eźć tutaj od 
powiednie zastosowanie. to też w obec
nej cbw1H, w okresi,e zimowym, w Idó
rym nawet na Tkmąbrnie; si członkowie 

klubowi znajdą chwilę wOolną dla pofaty 
gowania się do IOokalu klubowegOo, 

Je-żeli zaś w niektórych kluba<:h. lu
dzie miłujący sport lecz skromni stoią na 
uboczu o.d władzy i oficjalnei pracy dla 
dohra klubu i dla sporlu, tOo obecny o
kre,s nadaje się najba.rdziej do wciągnię
cia tych ludzi do owocnej współ'Pt"a<:y. 

Ale cel ten llOSlan1e osiągnię'ty jedy
ni>e w tych klu-baoC'h, w ktÓTych c~cza ga 
danina ustąpi miejsca intensywnej pracy 
i w których chęć tytułów i władzy pój
dzie w parz,e z chęcią cLo ofiarnej pracy. 

Ta:kkh ludzi nie brak jest w ż,adnym 
klubie, tylko trze,ba ich umieć znaleźć. 
a t'o znowu zależy o,d poglądów, jakiemi 
się kierują "sfery rządzące". 

Fr. Romanek. 

Amerykańskie sensacje bokserskie. 
---:0:-

Duże poruszenie wśród :;fer bokser
skkh sprawito oświadczenie jedneg.o z 
najgroźniejszych przeciwników mistrz.a 
świata Dempsey'a, Gene Tunney'a, któ
ry w ostatnim czasie odrzucił cały sze
reg propozycji spotkań z naj'poważnie;
szymi bokserami amerykańskiemi, że 
walczyć będzie jedY01e z Haorry Will
sem. W razie dojścia do skutku tego 
spotkania. 00 jest jednak o.becnie b. pro 
blematyczne. zwycięsca byłby noll!praw
dę naj,godniejszym przeciwnhldem pro
grom<:y Carpentiera. 

Ten osta.tnj powraca po d:łU!ŻSlZe; 
przerwie na ńng i przybywa z końcem 
rQ'ku bie,żącego do Ameryki. g-clzie ma 
spo.tkać się w Los Angelos z doskona
łym bokserem amerykańskim, kanadyj
czykiem Delaney'em. Francuz, mimo iż 
nazwisko jego stanowi olbrzymią atrak
cję, otrzymać ma 35,000 dol., co w po
równaniu do sum, otrzymywanych przez 
niegOo zadotychczas.owe wałki w Amery 
ce, nie jest dul.o (za spotkanie z Demp
sey'em otrzymał on 200,000 dol., z Gib
bons'em 75.000 doL, z Tunney'em 45 ty
sięcy). Wi.dać z tego, że przerwa zrobiła 
swoje. 

Wygrana postawi go znów w sure
gu najlepszych zawodniJków świata i 
zrehali~ituie mo.że nieco boks francuski, 
któremu Mascart i Vinez, przebywając 
już Qd dłuższego czasu w Amery<:e. wy 
sta wili b. s'labą opinję, gdyż poprzegry
wali szereg spotkań z mało znanemi a
merykanami. Jedno z niewielu. swych 
zwycięstw odniósł Vinez tylko dzięki 

związ:kowi n-owoyorskiemu. który anu. 
lował decyzję Sęd7..i6w w spotkaniu Vi
nez - Roseo, przyznającą Roseno'\-,-i 
l.wycięstw-o na ~unkty i <>głosił dyskwa
lifikację obu sędziów, ringowego i punk 
to\V'ego, za pope-łnio.ne w czasie wa,lki 
błędy, przy jednoczesnym uz:nan.iIll 'Lwy 
cięsŁwa na punkty Vin.eza. 

Rewiz;a W W. z. O. P. N. 
Warszawa. 13 grudnia. 

Przybył tutaj z Krakowa delegat pol 
skie~o związku piłki nożnej P. Ossd
ski. który rozpoczął dochodzenie czy w 
warszawskim okręgu były nadużycia 
na tle profesjonalizmu. Badane są na
razie księgi knsowe .. Polonji" "Legji" 
I .. Makkabi" oraz przesłuchać się mą. 
szereg graczy. 

Nowe rekordy plywackiB. 
Nowy Jork. 13 ~rudnia. 

Zima wcale nie przeszkaJza świato 
wyro .. asom" pływackim JohnllY vVeis 
milller'owi i Arne Borgowi w uzyska
niu coraz to lepszych wyników. I tak: 
Arne Borg prze!)IYlIął 880 yardów w 
9 :50,6. Jego os ta tni oficjalny rekord 
na tej przestrzeni WY'1Osil 10 :5l ,8. Re
kord na 100 y. należy nadal do .. księcia 
fal" \Veissmi1l1era. Na dowód. że i on 
także nie prÓŻnuje, ustanowił nowy re
kord na 100y, w czasie 0:51,2. Wynik 
ten jest o minutę lepszy od poprzednie
go rekordu (styl dowolny). 

Tam gdzie pupi' c mają zwycię's-two 

u.pewni-one, albo conajmniej pr'lwdcpOo
dobne, tam i na ltc~n:l frekwenc;ę pu
blicz.ności można ~upełnie śmiało li
tzyć. 

l przeciwnie, na zawodach. na któ
tych widownia zapełniOM ;est UJmami 
rOoz.entuzfazmo,\'\ra'tlych wid"ó-,'I, dn<ppin
gujących swego DupiJa. tam i D Z''vyClę
siwe. nie trudno, 

Samolot. lttóry Jest .iachtem. 

Te zasady, ;e p::>ds'nwy "ozwo.ju i pOo 
~ępt:. zwłaszcza .:1111 Jlłodzieży winny 
być w pierwsze; linii brane t"od uwagę 
również przez klerownictwo spflrtr-we 
klubów i ws-zeJkiemi, stoiącemi im do dy 
spozycji środkami w życie wprowadza~ 
n.e, 

Młodzież. zarówn'Q tTenuiąca. ~k i 
rozgrywająca oficjalny mecz da z siebie 
wszyslko, jeżeli widzi, że czu;ne i spo
strzegawcze c.kOo zarządu klubu podLi
wia jej pracę. 

Zresztą, leży to. już w chM'akterze 
kaa:.d,e.go człowieka, że mimo najwznio
ślejszych haseł i ideałów, lwią część 
swej pracy po>święca 011 dla olka i cLla po 
kla.sku. Czyż można więc wymagać, a·że 

by młodzież uprawiająca SpOTt na jego 
oh'anu z·foiy~a te wrodzone iej błędy? 
Nie, g.dyż jest to niemożliwe, Ale złemu 
~ara.d'Zić fest bardzo łatwQ. 

TIe'kroć, zarzą.dy i starsi czł'onkowi,e 
~lubÓ'w zgromadzą si.ę na wspólnym wie 
CZO'I"ku i gdy przy biesiadu;ącym stohlm 
z czupryn "zacznie się lrcrzyć", wtedy 
na tem-at poowięcania się d:1a mło.dzieży 
11'pC\3. wiają cej sport, wy~1 asza się więcej 

mów i to.a5tów, aniżeli wszystkie dru
żyny danego klubu w sez.onie sCOTlo
wym Sltrzelily bramelL 

Zapyta kto~, kto naiwi~cei to,astuje 
i mÓ'wi w takich wyJldtk~.ch? Otóż czy-' 
ni.;. to z""'wyczaj ci, ktÓTZy n!!wet nie 
wiedzą gdzie i w której ~r«~ c! re!'::t, 
iest hohko k: 'lb'l, 1; tr'TCr!O s; cdoT'\ ~n '1\1. 
pomihiąc ;:.lŻ ich rlieGh~c1'1ość ~!il. tn::'l:n.-
ga,eh i mo cz1.ch, . I 

Snml.ny ten hkt dotyczy, naw,~f iir':' 

Dych członków z:l.r;:R.h, 
- Trudna się też dziw;;; jeżel: .,'; (.l-I·f.l'e'1J·-e~ 

kich kbbach mimo wic'!lde!fG n::.kł.:l.Il~J 

• 

"'''O"}'-!o;>'.d hl:i!"n'~r' s~o~s~n!ov.mi samo~ot, kiÓ,.v z łatwością w ciąou paru minut moia 
;;!i,mJf.' Jly 'lU acht. N~ ~6tnel f()to9Q".',~il WIdzimy jacht, r-a ,loznej - samolo4. 
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ikofuje Czechosłm,vaclę. 
arzaka na to "Prawo bidu" . 

Praga. 14 grudnia. goż było nieuznanie de jure Rosji so-
"Prawo Udu" jtlŻ po raz. drug'j zaj- w"iecJdej przez Czechosjowację, 

muje się faktem, że ROSja sowiecka za- "Prawo Udu" widzj w tern jedn;lk 
warta w l-Ibieglym roku z republiką cze- bOjkot przemysłu czeskosłowackieRo i 
slwslowack:\ nmu'VI'y handlowe tylko na sztuczne wywolywanie bezrobocia 7-
cg6Jną sumę 500 miljonów koron, pod- l\tórego korzysta czes!~osłowacka partj.l 
ce,,-as g-dv w innych raństwacn zam6wie- komunistyczna. 
nia wynosiły 3 miliardy w każdym no- Potwierdzeniem tego PfZYPuSlczelli l 
jedvńczym wypadku. jest fakt, że cz~skostowacc'V komuniścj 

. Mi!TI? przyznania handlowej misji sc-IPfzeci\V tej polityce Ilie ząprotestowali, 
wleckle) w Pradze, ię postępowania to a nawet bronili jej w SWYul organie 
bylo umyślne, fl pośrednio przyazyną tę "Rude prawo". 

rt iSnIiI zdetronizowango · króla. 
Nowe szczegóły likwidacji ma łątku byłej 

dvnastji czarnogórskiej. 
Biafo2ród, 14' grudnia 

Rnld jugosfowiański zajmow?l si\' w 
ostatnich czasach kwest ją lik vldacji ma 
jCl,tkn bvkj dynastji czarnogórskiej Pe
trowiczów. 

Rozwi(!zanie tej kwestji nasunęło je
dnal, wiele trurlnośei. 

Niedawnc odwiedzinv królewskiej 
pary jug-ostowiUliskilj w C~arnog6r'le 
wzJ udznv na nowo zainteresowanie 0-
pillji tvm aktualpem nrohlemem. 

Doohodzą słuchy, że !<róJ Aleksander 
miał Pł'zy tej sposoblloścj wyrazić ży
czenie, by specjalne prawo ustanowiło 
wszystkie warunki używania maj~tku 
przC'? potomków Petrowiczów. . 

W n<1st<:pstwie tego rząd zajął ~ię tt\ 
spra \vą i polecił mi.nistrowi zjednoczone 
go rrawodawsttwa Srszkiczo\l i, by 
prz:vvotował ;vszvstJ.;o do definitywne
go zabtwi'enia tej kwestii. Przy tych 
pracach przy~otowawczych nasundy 
sic jedl1ak nowe trt1dno~ci. Jak wiado-

mo, W październIku roku 1918 odbywało 
się posiedzenie zgrOmndzellia narod\lwe 
f!0, któr~ między innyml uchwaliło pra~ 
wo detronizacji dla dY"ąl'ltH Petr _ vi
cz6w, konfiskatę m:lin,t1<u tejże ! o~tosi
to zjednoczellie ze serbami. 

Teraz WYS\lnęta się myśl przvznanla 
e~tonl<om petrow!czowsldei rodziny wv 
naiJ;rod7,enia pieni('żneg-o za maja tek T:ie 
ruchomy, Do tego trzeba lwło bCl\\<a
rUIlI'owo zew' hialoO'fodzkiei SkUPdlty 
ny, Tą kwes1ją właśnie zajmuje s :~ rznd 

W tych dniac:h referował lH'ólowl o 
niej ministęr dr. Srszh:icz. kt6rv był przy 
jęty na specjalnęj audjencjl. Polityczne 
koJa iUgosłowi:1I1skk oczekują z wicl
kim zaintel"esowanief'" rozs.trzygnię;,;ia 
tego delikatneg-o problemu. . 

bUKSUSDUlE K OBI6TKI 
.?11?? 

Łódź a biegunie połnocnym. 
DZIcy eskimos; nia sq narażeni na takia nlebez

pll2czGństwa jak łodziania. 
Natura jest kapryśną Jak kQbieta. co 

W ostatnich dniach daje się doskonalę 
odczuwać. 

Chwilę pada deszcz. potem ~nleg 
przypruszy. to. znowu mróz zetme. lub 
5łonko zaświeci. 

A wszelkie te !ZtJ1any odGzuwa pra_' 
wie każdy łodzianin lub łodziank.a. któ
rzy zmuszeni s~ do prZebycia jaklelkol
wiek przestrzeni ulicami Łod;d. 

ChWilami chodniki naszego miasta 

stają się istną ŚU.zgawicq i kaźde nie
fortunne postawLenie uogi np.prz6d gro. 
ti upadldem. 

Panowie d()zorcy na wszystko spo
glądaj,! zupęhlie oboj~tnie, 

- Niech tam sobie WSZYS9Y łamią 
naglI, - cóż io koga obclJoclz~. 

Jednak tak hyĆ nie powinno, 
Policja, wladzc municypalne i dozor

cy muszą epergicznie zabrać się do 
dzlela. 

Kronn~a pogotowią Ili·e może nFldal 
notować ;v:vpadków, ldóre przynosi każ 
dy njlemal dZ!ień. 

Otóż one; 

Dziś premiera! 

. Na ulicy Piotrkowskf'ej. przy zbieg-u 
ultc Moniuszk;i PQśJizgJ1nł się 27 letni hiu
rali~ta Jakób Mincter (Wólczallska 67) 
l.lPaOł li potlu~t się dQtkliwj~, . , 

• Ną Starym Rynku pośliz'(ijęfą się I u-
l1a,dta 50-letnia hpndlark;r, Fajga Szypo~ 
Wlez. Upadel\ był tal\ niefortunny . że 

Wszechświ'ltowej sławy ar
cydzieło produl)cjl francuskiej 
:;:-::~ ...... "':= p, t. kohieta zwichnęła nogę. ' 

Zamordował brała 
skąpanego we krwi trupa 

masa!~rował. 

Aug 'burg, 14 grudnia. 
Wło,śdanin Urban Deininger pokłó

cir się ze swoim braŁem Jerzym o 2000 
marek z masy spad'kowei, Podczas 
sprzeczki Urban po,derżnał bratu kosą 
gardło tak głęboko, że gfowa omal nie 
odpadła od tutowia. 

Skąpanego we krwi trllpa masakr{')
wał w dalszym ciagIl, poczem z zupeł
nym spDlkoiem wróci! do swej cha'ty, 
gdzie lOst2ł aresztowany. 

Ku pow~z,e chnemu zdumieniu sąd 
przysięgłych skazał zwyrodniałego brato 
bójcę tylko na 4 laŁa więzienia, aczkol· 
w.iek pr9IH~rat.or dO!l'Uagal się 12 lat cięż 
k11'!,go WU~Z18rua, 

"Ośrodł,i wypoczyn
kowe" MussoFniego 

to ~.Ur.~5 owa na prol'}~ganp 
da faszyzmu PQ~łI granic::ami 

Włoę;h. 

Wa!lz~rngton, 13 grudnia 
MU6soliFli polecił wS7vstklm dvolG

matycznym przedstawicielom \Vtoch, 
aby zorg-anizowali wszGdzie .. ośrodki 
WVflocz:vnl,owe" dla propanndv kultu
ralncJ wśród włochów na obczyźnie. 

W ameryli<lńsldch kołach urzędo
wvch pważaią, że pod płaszczykiem pro 
pa~dv l<ultnralncj będzlc prowądz f111a 
przez te ośrodki nronal!anda faszvstow
ska, . Z tych względów Sto Zjednoczone 
prawdopodobnie nie udzi0lą ze?:wolel1ia 
na realizącje tego pomysłu. 

Sukces pożyczki ""łoskiej przyjął 
Mussolini za oznakę sympatii dla faszy
zmu. 

Jak widać z powyższego .. duce" tym 
razem pow'fnit kardvnalnn, pomyłkę: bę 
dzic musiał zrezygnować ze swych wy
górowallych ambicji politycznych poza 
granicami Włoch. 

Licytacja wv~tawy 
w WembJ.ey 

ma polirvć 1 ~5 millona 
funtów deficvtuw 

Londyn, 14 grudnia. 
Ze sprawo:>dania komitetu wllstaW'v 

wsz,echbr.ytyjskiej wynika te ta 1i1anty 
ema impreza p't7:yniosla w sumie półto
ra miHon.a funf6w S'zterlingów strat. 
PGstanowiono tereny i b',dynki wysta
wowewWefPhley sprzedać najwięcej da, 
jącemu. Znanei londyuskiej firmie lic v
tacyj41ej powierzono tą sprz-ed3ż. R)~/. 
niei stadj·on, q;bliczony pa 1 CD tygjęq 
wid:r,ów, będzie sprzedany z licvta cj~, 
jeżeli zwią:z.ek piłki notn,eL ktMy llo,żyl 
ofertę, nj,e będzie miał ok prz-eeiwko te 
mu. DaŁy licytacji dQlychcz.as nie usta
Vono, ponieważ komitet ma nadzieję. że 
uda mil !:ię sprzedać ten ~lbrzymi ob-
1'€lM ~ wolnej T~l~j! 

J W I(onsłan1ynopolu 

.. 

Dolar w ŁodzI. 
Na prywafnym -ynku pienię.żnym .... 

Lo·dzl w dals;r.ym oiągl1 uwyd;tlnia się tell 
dencia dość mocna. Zaofiarowanie slo
sunkowo małe przy większym zapolrze
bowaniu. Dolarami obracano po kursie 
10.30 w płaceniu i 10.35 w sprzedaży. 

I PRZEDGIElDA WARSZAWSKA. 
Londyn 45.97. 
Nowy J.ork 9.48, 
Szwaj'carja 182.75. 

n PRZED(HEI..:O~ WARSZA VISU, 
Dolar 10.05. 

In PRZEDGIELDĄ 
Dolar 10.15. 
TendenC'i'a mo-cna. 

WARSZA WS~A. 

GIEl.DA LONDYfJSKA, 
Nowy JOik. 4.86, 
Holandia 12.07.5-,32. 
Fl"ancja 13? 55. 
Belgja 107 03. 
Wto~h" 120.20. 
Niemcy 20.37. 
Szwajcaria 25 15. 
Hiszpanja 34.171 

Portugalia 2.53, 
Danja 19.45. 
Szwecja 18 12. 
Norwegja 23.82, 
HeIsingfors 192.7~, 
Praga 16362, 

GlEtDA NOVJOJORS~ A. 
Nowy Jork j 12 v,rudnia. 

Londyn za ieden fll1'lt szt. 4 BS. 
Za 100 jednostek monvarnych; Pa-

IYŻ 365: 
Brnksela 4,53 l pół, ' 
Rlym 4 03. i trzy czwarte. )f 

Madryt 1419, 
Sztokholm 26.76 i pół. 
Kopenh!ł&3. 24,92, 
Pr;:tga 296 ; jedna czwarta. 
B'?~ Hn 23,80. 

)o 

Wiedeń i Budapeszt 0,014 i jedna 
ósma. 

Helsingfors 25~ 

LUKSUSOWE KOB .ErKI 
11111 

Cl!A#4Iw;e;;!t®m~~~lf11J. 

NOTOWA~1A BA WEŁNY, 
Nowy Jorlr, 12 grudnia. 

Dowóz bawelny do po'rtów A~lo.nty .. 
ku i Golfu 51.000, wewnątrz kraju 
24.000, wywóz na kontynent 19.0:00. 

Loco lS.80, 
Styczeń 1926 r. 18.71-18.74, 
Mane,e 1B 88-18.90. 
Kwiecień 18,75. 
Mai 18,62·-18.64, 
Upiec 18.30, 
S'erpień 18.11. 
Wrzesień 18.1..1. 
Październik 17.2B-17.98. 

Nowy Or!eao.. 12 $.rudnb. 
Lo,oo 18.88 . 
Styczeń 1926 r. 18.(,3. 
Marzec 18,29. 
Maj 18.05, 
Lipi.e.c 17 .85. 
Październik 17.25. 
Styczeń 9.77, 
i'Aarzec 9.79, 
Maj 9.85. 

słre'ku'ą telefcnisUd. Li'Yle'c 9.75 . 
Paryż~ Tokio-Moskwa' Zamknięde gizłdy: !!n.ld~i,.;i 9_1~ 

KonstAłltvnOQct. !::l g-rudnia Styczeń 1926 r. 9.74. .. ~R B JWr II 
Dramat sensacyjny w g wiell(lch Ul 
aktach w roll głownej słynni1 

tragIczka rosyjska II 
I A V HA § 

Pomeb wi~n1r ReY!llonla.1 
m l'lAD PROGRAM: 

':1""~ ł} hl k ~ l!r!l Rwa gbmm llatia MA toW,. 
L:1lI oraz po raz J)lt>EWSZy w ŁUDzi 
~ Wnrt:or DE:łBICZ. hllm·oryst~.kom 

m-~ 

P · W Aczkolwiek telefonistki dopIero "d L < 9 '73 . rzez a rsza lNę. niedawpa pracują w dawnej stolicy Tur l\l,,?'ze~' 9'.76. 
Pl'aga

j 
14 grudnia. ej), to jednak już prowadzą one z wiel1\ą Kwiede.6. 9.75, 

P'od pr'zeWQ,dnil;twelll PO's.ŁnikGwa od energją strejk o poprawę bvtll. Konce- Malj 9.78, 
sja telefoniczna w KOllst~l1tvnopolt1 znaj Czerwi"!c 9.74. 

bYWil się tutaj mi~dzynarQcl.owa konIe- duje się w ręlHlch pe~'l;e) ang-ieISlkie.i fir Lipiec 9.74. 
renc:ja koJ.ejoowa celem o'iwQrzenia bez- my, Idóra płaci l1icsfvchanic nisk je p-;:n- Sierpień 9.68. 
"'-os're.J·- 'k 'k" p' T l' sJ'e, Telefonistki z2:i:adat-,r 50-jlrocel1to- \vr ., 96( 1:' Ulle) omum aCJl ary:z - Ol UO 'IV rz·es:en . ). 
prz,ez Moskwę, Chiny nie są na konfe- wej podwyżki, a' gdy te' żądania odrzu- PaźdzJernik 9.6'. 

" t Z leono. rozj-)()czętv strejk. który trwa już Listo'pad 9.56. 
rencjl reprezen 'owane, e strony pO'- 11 dni. !?pinja .pu?IiczI~Q jest w calogci Bre~51, i2 ~{U0'11:;'. 
skiei postawiDno wniosek, aby drog.a po strome strmJ\l1,18Cvcn. Bn'llełna a!~erykilńska 21.38 c'~'d(W 
wiodła prz:ez; :li;'arszawę, zam1'ls,t przez tf!'JQ!li!~~~~~~>\l?t~~"(;!~ . ckl<1l'o'.'rych za lbs. 

R.ygę, WniQseik ten jest prze'dm.il,Q'tme!tlalLU~i~?tJ:j~W?~,i' ~.' b ~fTK~ lWiL·W"UĘr~~~~U1ligS·tr ... f.{O~-~V·~E· "'!"Y'ł'~U"~,Jlfi:E~~!','-('''~1 
dyskl1sii w specjalnej po<CłJlwmi-sji r' , l":; \I • ~ D -' l 

.,~.s1;ęlkie S~an&e pr~yjęciaf Q ',} ';) ';) 

'Y • • • t 


